Stanisław Pestka
Stanisław Pestka urodził się  8 kwietnia 1929 roku we  wsi  Rolbik w powiecie chojnickim, gdzie jego ojciec był nauczycielem. 

Nasz Rodak  w dzieciństwie spędzonym w Rolbiku w swoim domu  natknął się na materiały kaszubskie. Dokonał przypadkowego odkrycia –w ojca dokumentach znalazł tom - rocznik „Gryfa” zredagowany przez A. Majkowskiego. Zaczął go wertować, potem czytać i  zrozumiał, że pismo to jest  napisane tym samym językiem, którego na co dzień  używa się we wsi. Jak sam mówi:  „To było jedno z pierwszych ziaren. To była nobilitacja tego języka. To słowo stało się dla mnie ważnym tworzywem, materiałem, do którego często sięgam.” Język ten porównał do  złotej grudki. znalezionej w kalifornijskim Kolorado. Tak samo szuka się w kaszubszczyźnie rzadkich wyrazów, odtwarza się je w pamięci językowej.

W Rolbiku tym językiem można było, jak twierdzi autor, porozmawiać z kolegami,  a i sam ojciec w szkole nie tylko nie zwalczał mowy kaszubskiej, ale nawet się nią interesował, o czym świadczy gromadzenie publicystyki  kaszubskiej.

Tam na wsi  Pestka wychowany był w typowo kaszubskim otoczeniu. Tu poznawał język wsi, psychikę mieszkańców i system wartości. Przyjaźnił się z wiejskimi dziećmi i mówił z nimi językiem przodków.

Później S. Pestka językiem kaszubskim zainteresował  się także  się w szkole średniej w Kościerzynie, ponieważ patronem tego gimnazjum był  Kaszuba- gen. Józef Wybicki. Swoje fascynacje tą postacią potwierdził też napisaniem książki, pt. :” Piórem i szablą. O generale Józefie Wybickim”/1961/.

Po latach wrócił do tego tematu i opublikował drugą, obszerniejszą biografię o tej wybitnej postaci - „Emisariusz niepodległości. O Józefie Wybickim” /1972/.

 W kościerskim gimnazjum czasów Pestki  uczyli również ks. prefekt Leon Heyke i inni wybitni regionaliści. „Wtedy -, jak wspomina S. Pestka-„Tropy ,ślady żywe tej tradycji były niedostępne. Paradoksem tej szkoły, gdzie w środowisku działał Aleksander Majkowski, gdzie są miejsca uświetnione legendą Remusa „ ....było to, że nie było miejsca na rzeczy kaszubskie.

Maturę uzyskał w 1950 roku w Kościerzynie.

Potem w latach 1950-1953 były studia polonistyczne na Uniwersytecie Poznańskim, a po nich praca nauczycielska w szkołach średnich – liceach 
w Lidzbarku Warmińskim i Sławnie. Była też praca redakcyjna 
w   „Kaszebach”, a po ich likwidacji w „Ilustrowanym Kurierze Polskim” 
w Bydgoszczy  i  w rozgłośni Polskiego Radia w Szczecinie. W 1967 roku 
S. Pestka wrócił do Bydgoszczy, gdzie został publicystą w „Faktach i Myślach” Potem krótko była praca w „Tygodniku Morskim”. W latach 1974 - 1981 zatrudniono go  w tygodniku „Czas”.

Jakiś czas pracował w redakcji czasopisma „Litery”. W latach 1969-1972 był redaktorem naczelnym  biuletynu „Pomerania”, a w latach 1990-1994 redaktorem naczelnym miesięcznika „Pomerania”.

S. Pestka jest także uznawanym publicystą i poetą…W swym pisarstwie porusza wszystkie najważniejsze dla Kaszub i Pomorza tematy,szczególnie kulturalne, społeczne i polityczne. Wniósł poważny wkład w programowanie ruchu kaszubskiego. Jest autorem kilku broszur zawierających dobrą publicystykę… Napisał, jak wspomniano, nawet dzieło o Józefie Wybickim, którego pomnik wzniesiono w Kościerzynie.

Potem były reportaże ,inne broszury ,felietony. 

Drukuje pod pseudonimem „Jan Zbrzyca”  lub „Kreban z Milachowa”.
Jako poeta zadebiutował w 1969 roku w „Pomeranii” Dotychczas ukazały się 2 tomiki jego poezji ”Południca”/1976/ i „Wizre e duche”/1986/- oba osadzone w realiach południowych Kaszub, których autor jest nieprzeciętnym piewcą…Właśnie przez pryzmat rodzinnych stron patrzy na całe Kaszuby i na Pomorze.  Posługuje się w swych poezjach językiem zapamiętanym z dzieciństwa. Przywołuje nim piękne pejzaże, obrazy, ludzi, wydarzenia, żeby się nie zatarły w pamięci. Jest piewcą ich niepowtarzalnego piękna, prawdziwych uczuć i głębi myśli. Słowo oddaje na użytek tego krajobrazu  i tej przestrzeni ,które zapadły mu w pamięć i które bardzo  ukochał. Ceni tam wszystko-i mowę starków i pracę taty ... i „Wieczórk rozwidniany gagauszkama”...i wiele innych rzeczy. Jest to poezja refleksyjna ,patriotyczna i swojska i tak dobra, jak kaszubski bochenek chleba.

Dla Stanisława Pestki nie tylko jest ważna tradycja i przeszłość Kaszubów, ale 
i jest otwarty na nowe trendy. Ma swe poglądy i oceny ,z którymi się chętnie dzieli. Widzi przyszłość kaszubszczyzny w mądrych działaniach młodzieży. Z nimi wiąże przyszłość regionu. Pragnie, aby młodzi nie zatracali swoich korzeni....Przestrzega ich...

Jest też niestrudzonym działaczem kaszubskim, wiele lat zasiadał w naczelnych władzach Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego ,a w latach 1976-1980 i 1992-1994 był prezesem Zarządu Głównego. 

Stanisław Pestka, jako że większą część życia spędza wśród Kaszubów Północy, więc u niego jest zauważalna kwestia nasiąknięcia ,wzbogacania słownika w oparciu o dykcję ,o archaizmy....Uważa przy tym,, że jest sens tworzenia ogólnego języka, będącego syntezą wielu różnych odmian i jest tam miejsce na przechowywanie różnych słów. Twierdzi, że bardzo dużo zależy od sugestii ,nakierowania ,zainteresowania językiem i literaturą, regionem. 

S. Pestka uważa, że przygody Remusa to fenomen literatury kaszubskiej, a Remus to ważny symbol, tak samo jak symbol Królewianki, które trzeba wyzwolić...

Wyraża przy tym ważny pogląd, że  tożsamość swoją buduje się z różnych ziaren. Ważna w dzisiejszym świecie  jest własna tożsamość  ,bo inaczej nie ma kotwicy w życiu, czy archimedesowego punktu oparcia. 
Mała ojczyzna, według Pestki, to wielkie bogactwo ,ale wymaga pracy.
W świecie globalizacji i przemian ,które ścierają patynę z tej oryginalnej mowy i narzucają inne modele życia ,inne sposoby zachowań ,powinna zaistnieć jeszcze bardziej kaszubszczyzna. Zgadza się z tezą ,że „co wieś ,to pieśń”, czyli ze zróżnicowaniem mowy kaszubskiej  w małych wsiach, matecznikach, wysepkach wiejskich ,ale namawia ,żeby być otwartym na nowe trendy
 i wartości ,które ma nadzieję, zaowocują głównie w młodym pokoleniu .Przestrzega jednak  mitem Anteusza, starożytnego greckiego bohatera, że trzeba traktować ziemię-małą ojczyznę ,jak matkę, bo inaczej się samemu zginie .Przypomina ,że kiedyś kaszubszczyzna  to była siła tradycji,  teraz trzeba pracy, aby te wartości  ocalić .Jest potrzebna refleksja nad budową własnego 
 i zbiorowego ja poprzez świadome działania .

Dnia 15.05.2006 roku w Instytucie Kaszubskim w Gdańsku miało miejsce 

Sympozjum poświęcone twórczości S. Pestki. Wykłady wygłosili najwybitniejsi profesorowie - historycy i poloniści Pomorza.

Dnia 29.06.2006 roku za zasługi na niwie kaszubszczyzny S. Pestka uchwałą Rady Miasta i Gminy Brusy został honorowym obywatelem miasta i gminy Brusy.

Janina Głomska kilka wierszy poświęciła temu wybitnemu człowiekowi.

Oto jeden z nich :

Janina Głomska

„Laudacja dla Stanisława Pestki”

Rodaku drogi

Twój kunszt liryczny

I jakość słowa prozy

Zapada w pamięć

Przywołując tradycji tęsknoty

Przestrzega subtelnie

I goi zadane rany

Tworząc nowe jakości

W dzieleniu się Terrą Zaboriensis

W jestestwie przesłań codziennych

I świętości etosu regionu”
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